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W  I  L  N  O.

Naymiłościwiey mianowani kawalerami o r­
deru ś. Anny 3 klassy członkowie administra- 
cyi Wileńskiego Towarzj^stwa Dobroczynno­
ści: Ignacy Jundx.Ul sekretarz Towarzystwa; 
M acicy Szultz; i Jan Rychter)

Kur s Wiień. na  assyg. rubel sr., r. 3 kop. S o ł  
dukat hol. nowy r. 11 kop. 12, stary r. 10 kop. 86* 
iniperyał r. 36 k. 95.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

W a rsza w a , dn a  16  sierpn ia .
Jak włęle do przedłużenia życia iudzkiego 

pomaga użycie jego skromne, porządne, wstrze­
mięźliwe, któremu nawet me szkodzą prace 
um ysłowe, c;ągłe 1 natężone, świeży, przykład 
Widziała publiczność tuiteysza w kościele metro­
politalnym ś. Jana, licznie zgromadzona, przy­
tomna powtórnym pryinieyom, które na dniu 
i 5 tego miesiąca J W . JX. Jowin Frederyk  
B ystrzyck i, kanonik metropolitalny wars ;awski, 
arch dyakon płocki, kustosz saudomirski, pro­
boszcz s tęży ck i , kawaler orderu ś. Stanisława 
i szey  klassy, w  82 roku życia swego w zu- 
pełney zdrowia czcrstwości odprawił.

Uczeń niegdyś matematyki, mianowicie me­
chaniki , hidrauHki, gnomomki, ar, hitektury i  
astronomii , pod przewodnictwem sławnych 
w owym wieku matematyków, Stefana łm k in y , 
Jana Bohomolca i Rostana, potem dzielący pra­
ce astronomiczne z astronomem królewskim 
Poczobutem, przez lat kilka w obserwatoryum 
Wileńskiem, nakomee professor filozofii i m a­
tematyk;, w tuteyszem kollegium króiewskietn 
Warszawskiem, nie pierwey lekcye publiczne 
dawać, zaprzestał, aż równo ze zgaszeniem za­
konu jezuickiego w roku 1775.

Wskrzesiciel nauk w kraju naszym, Stani­
sław August, który się lubił otaczać uczone­
mu ludźmi, nie zaniechał przyzwać do boku 
Swego tak znakomitego w naukach męża; w jak 
zaś wielkiem miał go poważeniu, dość to po­
wiedzieć, że dla niego w zamku obserwato- 
*yum wystawić, i potrzebne do obserwacyi 
łnslru*nerjta , jako to; zegary Scheltona, kwa- 
(iiansę R am sdena , lunety akromatyczne Doi- 
ortu a , zn acznym kosztem z Londynu  sprowa­

dzić rozkaz;},
Nit zawiódł królewskiego oczekiwania pier- 

r ^ y  °hserwator astronom warszawski, a Król, 
tory we wszystkich umiejętnościach był bie­

gły i  ciekawy, ilekroć był od obserwtorajswego 
ostrzeżony, nie uchybił znajdować się w s wojem 
obserwatoryum dla przypatrzenia się poozątko- 
wi i końcowi zaćmienia słońca, zaćmienia xięży- 
ca, pierścienia Saturna i xięźycom jego, immersyi 
i  emersyi xięźyców Jowisza i innym niebieskich 
ciał zjawiskom.—  W  roku 1776 w m cu czerwcu 
przejeżdżającą tędy, po odbytey uczoney po­
dróży, we Włoszech, we Francyi i Anglii Xię- 
żnę Daszków, zaprosił Król do swego obser- 
waloryum. Wiadomo, ze ta  Pani, w tak wy­
sokim śtopniu, rozmaite posiadała umiejętności, 
że osądzona była godną piastować urząd pre­
zydenta akademii petersburskiej. Przestrze­
żony przez Króla o jey bliskiem przybyciu 
obserwator, chciał ją osobliwszym czynem za­
dziwić; ustanowił zatem trzy  akromatyczne lu- 
nety, w jedney z nich W e n u sa ,  w drugiey 
Jowisza, w traecicy Saturna pierścienia tak z rę ­
cznie od poranku, aż do godziny dziesiątej ka­
żdego planetę w lutfecie swojey utrzymał, że 
gdy pomiemona dama, w tę  porę do obserwa­
toryum weszła, obaczyła zdumiona, wśród dnia 
te trzy planety, czego ani w Londynie, ani w Pa­
ryżu  nie widziała. K ról,  który lubił uczono 
p r a c e  n a g r a d z a ć ,  za ten  Qzyn astronomowi swe­
mu nazajutrz nom inacją  na probostwo s tę iy -  
ckie przysłał. T a  krótka biografia żyjącego 
jeszcze uczonego, nie obrazi skromności jego, 
a jeśli ją czytać będzie, przekona się, że p ra­
wdziwa zasługa, nigdy nie j e s t , od następują­
cego pokolenia zapomnianą.

P R U S Y .
Berlin dnia 10 sierpnia. Król Jmć dal 

dnia 7 b. m. prywatne wysłuchanie Hrabiemu 
Reventlow, nadzwyczaynemu posłowi i pełno­
mocnemu ministrowi Duńskiemu, oraz Xięciu 
Partanna, takiemu* posłowi i ministrowi Nea- 
politanskiemu. Oba złożyli listy wierzytelne.

Jeuerał major Rossyyski Nariszkin, wyje­
chał ztąd do Drezna.

Gazeta tuleysza Bossa umieściła co nastę­
puje:—  „Kawaler Thorwald&en wyjechał z  R zy ­
mu. Udał się naprzód do Monachium ,gdzie obe j­
rzy kośaśoł, dla którego ma robić kilka pła- 
sko-rzeźb z nowego testamentu. Pojedzie po­
tem do W iednia, gdzie jest proszony od Xię- 
źęcia Esterhazy. Ztamtąd zaś uda się da W ar­
szawy ?. powodu pomnika dla Xiecia Józefa 
Poniatowskiego, który tam ma hydź wystawio­
nym. Pojedzie nkreszcie do Kopenhagi, w ce-



lu  obrsrtiia dogodnego mi<?ysca dla naywybor- 
fcieyszego swojego dzieła, k tóre  wystawia t ry ­
um f Alexandra IV. Oryginał tego dzieła znay- 
duje się w pałacu Kwirynalskim w Rzym ie. Król 
Duński kazał robić kopiją z marmuru, wielko­
ści dwa razy większe)'.5’

♦
N I E M C Y

Z  Karlsruhe i sierpnia. Ukończyły się o- 
brady seymu Badeńskiego. Skutkiem ich jest 
poznanie wewnętrznych stosunków , potrzeb i - 
życzeń krajowych. Poznano także sposób m y­
ślenia reprezentantów i urzędników. Słychać, 
iż seyni ma bydź zwołany w maju roku p r z y ­
szłego.

Następująca jest treść czytanpgo przy zam­
knięciu obrad reskryptu W  . Xiąźęcia naszego;.—
„ Spodziewał się W .  Xiążę , iż przez trzy mie­
siące trwającego seymu, ułatwi się więcey wa­
żnych interessow , a zwłaszcza praWo skarbo­
we ; lecz w tak sprawiedliwey nadziei omylo- 
ny , gdy nadto wyznaczona na potrzeby Sey- 
mowe summa służyła tylko na czas trzym ie­
sięczny , z tych więc powodow odkłada W .
X  ążę posiedzenia seymcwe do pierwszey po­
łowy roku przyszłego. Z nieukontentowaniem 

k nakomec spostrzegł W . Xiążę , iż w ciągu te­
ra/,meyszego seymu targmono się na dobrze 
nabyte p ra w a ,  i nie zawsze naylepszy sposób 
myślenia okazano. Tuszy sobie jednak, i i  
dobry duch, jakim większość t ih n ę ła ,  coraz 
bardziey przewagę brać będzie. Przyłoży oraz 
starania, aby przez jak nayprzyzwoitszą oszczę­
dność brak dochodow zastąpił. Stosownie zaś 
do 82 artykułu konstytucyi podane Sejmowi 
prawo skarbowe będ/.ie tymczasowie przywie­
dzione do skutku. Zapewnia nakomec W . Xią- 
źę , iż kassa umorzenia długów pozostanie w e­
dług dotychczasowego konstytucyynego u- 
rządzen ia , i że uchwalona pożyczka w ilo­
ści 3 miliionów 5 00,000 złotych niemieckich, 
będzie jak naydogodniey zaciągnioną.“

Od brzegów M enu d. 3 sierpnia. Dway 
kommissarze policy i berlińskiej, assessor Schnei­
der i kommissarz policy i W inkler , oraz prze­
brany po cywilnemu żandarm . przybywszy 
dnia 11 b. m. między godziną 5 i 4tą  z rana 
do E lberfe ld , obudzili hurmistrza Briining  , i 
pokazali mu wyraźny rozkaz Króleski i rekwi- 
sycyą  rządu D rmstadzkiego względem uwię­
zienia doktora F tlle n iu s , wydawcy poWsze- 
chney gazety elb* rfeldskiey. Obwiniają tego 
doktora o niebezpieczne demagogiczne oraz 
rewolucyyne związki i intrygi. W zię to  go 
do więzienia, a papiery zapięczętowano. W o a ­
lem tern zdarzeniu okazał doktor wielką przy­
tomność umysłu. Siedzi na ratuszu pod s tra­
żą  żandarma berlińskiego. Podług odebranych 
Wiadomości, samych tylko pisarzy i uczniów 
biorą do więzienia. —  Słychać , i i  Professor 
Górres, dyrektor gimnazyum w Koblenz, zo- 
ataje także pod dozorem policyynym. •— Pro- 
fessorowie A rn d t, i oba bracia W elker , k tó­
ry m  papiery w  Bonn  zabrano, dali słowo ho­
noru , iż na każde wezwanie stawią się doba-

W alno Drukować. Ignacy Reszka Kom- Cent. Czl.

dania Względem uczynionych im zarzutów.
U  pewnego ucznia w Giessen miano znaksc 
projekt do republikańskiego urządzenia Niemiec.

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O W A .
Odebrane w Londynie  listy z Buenos-Ay- 

res donoszą, iż jenerał -powstańców M artin  
chce uderzyć od lądu na miasto Lim a  , które 
Lord Cochrane od strony morza trzym a w zam­
knięciu. Wielkorządca peruwiański zamknął SI5 
z szc-zi płem swojem woy skiem w tern mieście, 
k tó re  zapewne przed przybyciem spodziewa­
nych z Europy pesiłków poddać się musi-

Jenerał M ac Gregor zebrał znoWu 160° 
żołn ierzy  , i jeszcze się ich więcey spocizieW3-

Lord 'Cochrane zabrał d. 20 lutego w por­
cie zewnętrznym IJ,ma dwa bogate okręty ku­
pieckie, i statek kauonierski z działami i po­
trzebami wojennemi. Nic zaś nie mógł przed­
sięwziąć przeciwko fregatom , które w samym 
porcie stoją , i są pod zasłoną dział twierdzy- 
W ie lu  mieszkańców z Lim a  przybywa do n ie ­
go. Jenerał San M artin  czyni z woyskiem 
swoićm obroty w celu uderzenia od strony lą­
du na Lim a.

W spom niony  Lord w yd a ł następującą ode­
z w ę  ;

„ J a  Vice Admirał Chiliyski, Admirał i  
naczelny dowódca okrętów krajów związko­
wych , z polecenia i upoważnienia wysokiego 
Rządu Chilijskiego, względem jak nayściśleysze" 
go zamknięcia brzegów i portów KrólestwaPeru, 
ogłaszam co następuje : 1) Pert Callao, i wszy­
stkie inne porty 1 zatoki , równie jak całe nad­
brzeże zacząwszy od portu Guyuquil aż do Ala~ 
cama w Peru , sa uważane jako zamknięte. 
2) Nie wolno żadnemu okrętowi prowadzić 
hand lu , lub mieć jaki związek z miejscami 
zamkniętemi. 3) Żadnemu okrętowi lub statko­
wi przyjaci lskich albo neutralnych mocarstw, 
stojącemu teraż na kotwicy w zatoce Calla°, 
lub w innym jakim zamkniętym porcie , me 
wolno wypłynąć za 8 dni po ogłoszeniu niniey- 
szego postanowienia. 4) Żadnemu neutralnemu 
sta tkowi, nie wolno pod jakimkolwiek bądź 
pozorem zasłaniać własności rządu Hiszpańskie­
go , lub też mieszkańców tych krajów , które 
pod władzą Króla Hiszpańskiego zostają. 5) 
Wszelki statek neu tra lny , płynący z fałsz j -  
wemi lub dwpistemi paszportamix albo nie ma­
jący potrzebnych papierów na udowodnienie 
prawey własność;, wystawi się na takie same 
k a r y , jakim własność i towary nieprzyjaciel­
skie podlegają. 6) Wszelki statek neutralny, 
płynący z osobami woyskowemi , szyprami lub 
kupcami z krajów, zostających pod władzą Kró­
la Hiszpańskiego , ma bydź posłany do Valpa­
raiso , gdzie według prawa narodów sądzonym 
będzie. 7) Obwieszczenie to  ma bj dź  udzielo­
ne tym ■, k tórych osnowa jego obchodzi. ■—  
Działo się na okręcie O5H ig g in s , mającym 
banderę naczelnego dowódcy, w ciaśninie Cal­
lao dnia 1 maja 1819 r.

(podpisano) Cochrane.
And. A. Jonie, Sekretarz.

—: *  W ilnie w Drukarni Redekoyi pi*** P^ryod.
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Ogłasza się po  raz trzeci 
5 . Oświadczenie w Im ieniu  IV . K onstancji 

* X ią żą tt M irskich  IVoynowey Orańskiey Cze- 
snikowiczowey Starodubowskiey. W yp is  z  X ią g  
Ziem skich P ttu  D ry  zieńskiegu.

Roku  1816 ju lii  i i  dnia. P rzed  nam i H i­
larym  Skorn itm  Sędzią p rezyd u ją cym , W in ­
centym Leśniew skim , i fortuna tem  Chtłchowskirri 
podsędkami urzędnikam i Z iem stw a Pttu  D ry- 
Zlcń. kadencyą S . Trojecką w mieście Sądowym  
R ryzie  odbyw ającym i, z porządku  wołania R e ­
gestrów Surnarym ych, ku sądzeniu naszem u p r z y ­
padła sprawa za  jed n ym  akloratem  z karty  65 
W JP . K onstanc ji z  K ią żą tt A lirskich IVoyno- 
Wey O rąnskiey Cześnikowiczowey Starodubow­
skiey , z J IV. Reinholdem  Gustawem Baronem  
Sztachelb ergiem  Podpułkownikiem  W .R .  Z a  za- 
przw em  do tego akt iratu na leżnym  w roku  1816 
tria ja  19 we wsi D worczanach p rzez  W oźnego  
Powiatowego Jana Pohoskiego z instancyi t t y - 
te W . O rańskiey JW m u  Podpułkownikowi Szta- 
chelbei gowi pod a n ym , a eorundem dwudziestego 
przed aktam i Z iem skiem i P ttu  D ryzień . zezna- 
Uym , m ieniąc i referując się do zaszłych m ani­
festów  , pozwow, i dekretu kontumacyinego w ro­
ku 1811 m iesiąca ftb ruaryi 23 dnia p rzez  IV JP a ­
na  Jana Sokółowsktego b. Podsędka Ziem s. P ttu  
R zeźyckiego na obżailnyrn 'P .W . XJ i ty m arnie o- 
trzym anego a szczególnie oto y iż  co zeszły z ł e ­
go św iata Jakub Jgielsztrom  w roku  1800 m ie­
siąca augusta  18 dnia na zapis obligacyyny u- 
rodzoney Antoninie Sokołowskiey , Podkom orzy- 
riey dworu poll, a od niey synowi swojemu IV. 
Janowi ,S katowskiemu Podsędkowi Ziem stwa P ttu  
R zezrckiego  w roku  1809 miesiąca oktobra 9 d. 
p rze .any summy kap ita lney  rubli assygn. 4 ,g i8  
z  te rrunern oddania w roku  1801 ju h i  24 dnia  
za w in ił i nawielokroiną rekw izyc ją  o zapłace­
nie sum m y , procent tylko z a la ł dwie opłaciwszy, 
d a le j ani kapitału , ani procentu nieopłacał, a 
Mając udzielnym  praw em  w ieczystym  przedr - 
znyrn od X ią żą t Sapiehów wieś D w orczany z *  - 

, w Pttcie D ryzieńskim  leżącą , nabytą, gdy  
surn zszedł z tego świata a żaden sukcessor ze­
szłego G raffa  Jgielsztrom a dla objęcia rzecz-o- 
tley wsi niejawił się, X iążę ta  Sapiehowie, odbie- 
rając do siebie kupioną pierw iey p rzez  zeszłego 
Jgielsztroma schedę D ruyską , razem  1 wieś D w or­
czany do swojego w ładania zajęli, i  g d y  po śmier- 
C! zeszłego Jg  elsztroma , własne 1 dziedziczne 
jego m a ją tk i , w Gubernii R ysk iey  w Szw edz­
kich In flan tach , poszły  pod E xd y w iz .yą , W ż n y  
Sokołowski' Wyż rzeczony oblig na summę rubli 
■*,918 jaw ił u> sądzie E x d y w i żo rsk im , gdzie R e - 
M'ssa iiana je  t do dóbr p rzez zeszłego Jgiel- 
sztroma G raffa  w Pttcie D ryzieńskim  nabytych , 
w porządku takowym  W in y  Podsędek Sokoło­
wski, pozwały przed  Sąd Z iem ski D ryzieńsk i ob- 
*ałł. W . T. Sztacheiberga jako swtcessora i 

GO. X ia zą t i jego plenipotentów o niebronie- 
niu T radycy i p itrw o  za  Dekretem kontum acyy- 
nYm na Rem issyą doczesną i w ieczną, późniey  
f a  ostatecznym  zapozwem w roku  1810 decem- 

ra > 5 dnia podanym  tegoż roku i m iesiąca 17 d. 
Przed aktami Ziem skiem i D ryzień. ze znanym , 
Za Dekretem kontum acyynym  u ltyń iurnym , i za 
W ydanym obwieszczeniem Urzędników z  term i- 

er/2 cztero-niedzielnym  , wieś D w orczany w ter- 
tnie przybyłego  Ur. Twardom ańskiegopisarza  
aowczas Z iem stw a D ryzieńskiego wespół z  IV  o-  

t n\ l n Biegańskim dla Ur. Sokołowskiego Rod­
a k a  w summie kapita lney rubli 4,918 iprocen-  

a  2a 9 rubli 3,097 1 kop. 80, za tradow ał, 
w oyskn if^ciw;iyrn czasie p rzez różne przechody  
g d y  l  /  łuf  nasia?ey  rewolucyi w roku 1812. 
go n a U? Wie^ D w orczany dla położenia swoje- 
niszczeni ' 1*™■ tra^ cj c w  czasie ruiny, ludzie w y ­
cenia n a z n ń T  hyl\  w.ftanie opłacenia za  pro- 
domy zu n f z.ony c'1 ln wentarzem czynszów i dwa 
ledwo ie d n n 'le. zost<j ł r  zru yn o w a n e . vz których  
pozostał, stem,T 0  chat{*>.i ta *»* swironek tylko  
niuszew skir), ’ 2 Y ) edna nazwiskiem  Ko-
* m ałey Ż r n f reCi , a  druga dla nędzym atey sienuemstości w bobyle. A  tak zą  la t

sześć, za  tego procentu Ur. Sokołowskiemu Pod- 
sędkowi rubli 3,378 i  kopi 10, i  lubo w bardzo 
m ałey cząstce kiedy brał od tych poddanych na  
konto czynszu  j to w raz na zapomogę b iedn iej- 
szych  oddał. IV  takim  rzeczy  składzie g d y  p rzez  
w szystkie te lata Uri Sokołowski, nic z tych pod­
danych nieiizyśkał, a tak w roku terążn ieyszym  
1,816 januaryi 18 dnia ża łłcey  się K onstancji 
z K ią żą t A lirskich PFoyr.owey Orańskiey Cze- 
snikowiczowey Starodubowskiey wieczysto w lew­
kow ym  z r ze c zn y m , oraz assekuracyynym  doku­
m entem  , p rzez  pełnomocnego plenipotenta swo­
jego H  JR . P aw ła  Zom oytela  w yd a n ym , i te­
goż roku miesiąca i  dnia  p rzed  Sądem D ryzień ­
skim  p r z y z n a n y m , rzeczoną wieś D w orczany  
p rzez  tradycyą  o trzym a n ą , i wszelką n a te y w s i  
zabezpieczoną sobie na leżność, tenże Ur. Pod­
sędek Sokołow ski, zrzek ł się. A  przew idując ża­
łu jąca  się K o n s ta n c ja , z X ią ż ą t A lirskich O- 
rańska ju ż  w stopniu Ur. Sokołowskiego będąca, 
i f  prócz robocizny dn i pryhonnych  , 1 nadal dla  
ich zniszczenia  nic zyskać nie może. Inw en ta ­
rzem  z a ś , czynszam i , lub robocizną w yznaczo­
n ą  1 w yiaxow aną jakby m ożna lepiey uzyskać, 
dozwolono. Z m uszona za tym  żałująca się na  
gruntach pustoszńych E rygow ać fo lw a rczyk , któ­
rego zabudowanie lubo niew ystow ne wynosi je ­
dnak rubli assygn. 2,000, tudzież zapomogi w ku ­
p ien iu  koni i na zasiew, oraz karm ienie podda­
nych  rubli assygn. 4 o o , także za  annm .tę J X X .  
B ernardynom  D ruyskim  zaciągnioną od lut 6ścztt 
rubli assygti. 600 , a  w jedno złączyw szy  czyn i 
rubli assygn. i4,7g5 kop 90, na wsi T rądycyy-  
n ey  D w orczany n a le żm y . Chcąc się ża łu jąca u -  
pew nić praw em  czyn iąc ante omnia do appro­
bate wszelkich poprzednio zaszłych tranzaktow , 
a za onemi sum m y wedle pierw szey specyfika­
c j i  rubli assygn. i4 793 kop 90, oraz expensu  ’ 
prawnego rubli assygn. 200 ża łlcey się w stopniu 
Ur. Podsędka Sokołowskiego zosta jącej zasądze­
n ia  , a dla niedostarczenia procentowi toy sum­
m y  , in tra t wsi D w orczau na dziedzictu ie o- 
n ey  oparcia oraz, tego wszystkiego co cza-u p ra ­
wa ja śn ie j  dow iedzionym  będzie , salva tt-y ża ­
łoby melioratione Z a  jakow ą żałobą z pozw u  
autentycznego w  ten nasz D ekret wziętą i wpi­
sa n ą  w yż przerzeczona strona przed  nam i ć>ą- 
dem utw orzyła spraw ę, którego ro k u , m iesiąca , 
i  dnia w yż nadacie opisanego. A ly  Sąd Z ie m ­
ski Pttu D ryzieńskiego , proceder nakazaliśm y  
mprocedendo za  stawaniem patrona od strony po­
w odow ej W J P . K onstancji z  X ią żą t M irskich  
w oynowey Orańskiey Cześnikowiczowey Staro  - 
dubowskiey p rzez  IVJP. F turyana Jakowickiego  
Kom ornika P ttu  D ziśnieńskiego za  p o trzykro tnym  
p rze z  W oźnego Sądom naszym  assystu jącego, 
w ołaniem  , niestawa/ącego jako praw u nieposłu­
sznego JIV i Reinholda G udaw a B arona Szta ­
cheiberga Podpułkownika W . Rossyyskięh w ra ­
ku zaw itym  na upad rzeczy , oraz w porządku  
poprzedniego wiedzionego procederu , i te rum  na  
m fa m iją  w zdąć dozw oliliśm y, do opublikowania 
takow ej in fam ii W oźnego Sądowego p r zy d a li- 
śm y , obw ołać, i proklamować n a k a za liśm y , 
w kolei w ied z io n y , p rzez U. Jana Sokołowskie.  
go byłego Podsędka R ie ży c h e g o  z R einholdem  
Gustawem Baronem  Sztachelbergieni p tz e z  za­
p a d ły  D ekret w roku i 8 n  feb ru a ry i  23 dnia  
po nint zaszłą  tradycyą  wsi D w o rcza n , list po- 
daw czy , inw entarz i m.tromissyą. Z a  niem i w  ro­
ku 1816 januar, 18 dnia w  osobie Ur. Sokołow­
skiego p rze z  jego Plenipotenta Ur. Paw ła Z o - 
muytela Ur. K onstancji z  X ią żą tt M irskich W o y -  
nowey O rańskiey■ Cześnikowiczowey Starodubow­
skiey uczyn iony , i przed  aktam i Z iem skiem i D ry -  
zieńskiem i p rzy zn a n y  p rze lew , i na ostatek au­
ten tyczny do n in iejszego Dekretu przew odniczą­
cy  p o n ien io n y  w y ż e j  pozew , i  wszelkie dalsze 
dowody za tw ierdziw szy , i  zaapprobowawsiy sum­
m y  kapitalney z mocy obligacyjnego zapisu z  p ro ­
centam i i expensam i praw nem i, D ekretem u l-  
tym a rn ym  niestannym  w roku 1811 miesiąca J e -  
bruaryi q3 d n ia , w Z iem stw ie n in ie jszym  za -  
dałym  p r z y  są d zo n ej rubli vssygn. 84 i 5 i  kop.



8o po dacie jakowego D ekretu  zaległych p rocen tów  listera 
u rzędow ym  podawczym  w ykazanych, a z o k az ji przez o- 
m in ioną  w  rok u 1812 zdarzony re w o lu c ją  o sta teczn ey  ru- 
in y  poddaństwa w si Dw orczan w ybrać się niemogącycfa 
ru b li assygn. 3,388 koju 10 za E rek . i R estan tacyą  fo lw ar­
k u  na grun tach  pustosznych wsi D w orczan w ydatkow a­
nych ru b li assygn. 2 000, za annuate na izeczoney wsi dla 
X X - B ernardynów  D ruyskich zaległy z la t 6ciu a przez 
U r. Cześńikowiozową Orańską opłacony ru b li 600. Za za­
pomogi w łościan, kupno korii , przekarm ienie , i osianic r u ­
b li assygn. 4 oo. Expetis p raw ny ru b li assygn. 200, nie- 
starińych zlłch polskich w sreb rney  m onecie too , a w ogó. 
le wedle podań.a strony' rub li assygn. l i . 993 1 kop. po; t u ­
dzież srebrny m onety zilch poll. ioo . czy li ru b li srebr. ió , 
dla (Jr. Konstancy!- z X iążą t M irskich W oynow ey O rań- 
skiey C zesnikow tozowey S tarodubow skiey  na JW . Rein- 
pohizie G ustaw ie  Raroąjp S ztachelbergu  Podpułkownik u 
przysądzam y, i rekognosk ujem y, a dla uczynienia praw ney 
ex ek u cy i stosow nie do Ukazu , d.o Sydow Niższego w ła­
ściwego odsyłając , z powodu nieznaydyw ania się innych 
pozw r.rogo funduszu wyjasnioney przez stronę z wsi D w or­
czan  nieodpow iedzialności p rocentow i, według żydania po- 
w adujycey , w yżey powiedziany summę 11a dz iedzictw ie  o- 
p a rłszy , d» tey że  wsi inekw itow ać się przez jednego z Sy- 
du  Mizszego Czlena stosow nie do praw a, dla U r. O rańskiey 

ozw alam y; któ*rey inekw itac-yi, ażeby J W -  Podpułkownik 
z tache lberg  sam przez się lu b  przez namówione osoby b ro ­

nić. i tam ować niew azyl się pod karam i sprzeciw ienstw a za­
kazujem y , w porzydku gdy term in  praw ny do proklam o- 
w ancy  kondem naty przypadł. O wczas JP . W ęzuy  Dawid 
D eliew alle  Sydorn naszym assystujycy JW . R einholda G u ­
staw a Barona Sztachelberga Podpułkownika woysk Ros- 
syyskich z instancyi W JP . O rańskiey  w Izbie Sydowey et 
in  foro pubUco za infamissa obwołał, proklam ow ał, i re - 
lacyy  publikacyi sw ey osobiście zeznał. K tó ra  sprawa ja­
ko się agitow ała, tak  jest do xiyg Ziem skich P t lu  D ryzień- 
skiego p rzy ję ta  i wpisana ; a z m eh 1 ten  w ypis pod p ie- 
częciy  U rzędow y Ziem ską tegoż P ttn  s trom e pd trzebu ją- 
cey  w roku 1817 m iesiyca augusta  1 dnia jest wydali. U 
tego  D ekretu  pieczęć .skarbow a , poszlinyj picczętne opłaco­
ne, zgodził z zięgam i C y p ry ar R yb ińsk i, Ziemski P t tu  D ry-' 
zicńskiego R egent Koileski S ek re ta rz . Na skutek jnkowe- 
go ( tu  co do słowa pajasnionego) D e k re tu , gdy i skazka 
re w iz y jn a  na imię \V . K onstancyi Orańskiey o duszach płci 
nięzkicy  42 , i  kobiet 3a na lico zapisanych , do Izby  Skar- 
b o w ey -B ia ło ru sk o -W itep sk iey  podana, o czym  rew ers tey - 
żo  Izby  pou rokiem  1816 augusta i 5 dnia "w ydany , i do 
ak t Ziemskich P t tu  D ryzieńskiego roku 1819 miesiyca m ar­
ca 24 dnia w niesiony, pośw iadcza. Jnw entarz  z poszcze­
gólnym  opisaniem cokolw iek do tć y  w si czyli m ajętności 
D w orczan należy , ro k u  1817 augusta 27 dnia urziędowie
sporządzony. O raz tegoż ro k u  miesiąca scptem Uta 1 łr.-.»
w .X ieg a o h  Ziem skich P t tu  Dryzn-ns. ak łykow auy. . 
n iissya w  stosownosć rzeo zo n :go D ekretu  roku 1817 augu­
sta  29 dnia praw nie  o d b y ta ,  i  k w it ua ony W oinieńskt 
w  aktach w łaściw ych-D ryzieńsk ich  roku tegoż i m iesiyca 
5o dnia przez .W oźnego Sadowego JP , Zygmunt# Wyszyń­
skiego zeznany. Poszlinowa opłata za wi>czy.,tosc m aję­
tn o śc i D w orczan po tym że D ekrecie w przód zw ierzchno­
śc ią  Sądową przeznaczona, a dopiero, p rzez  Sąd N iższy 
D ryzienski do pow iatow ey E xakcyi uzyskana, jako kw it 
W . Kxaktora D ryzień. Juszkiew icza , z przyjęcia na tęż  
poszlinę 800 assygn. ru b li  za N . i 3g feb lu a ry i 24 dnia ro ­
ku 1819 w ydany  , 1 w tym że roku Iuiesiyca m arca 24 dnia 
do ak t Ziem skich tegoż P t tu  w p isa n y , jest do przekona 
Jlia. N adto  gdy taż W . Konstancya W oynow a Orańska 
G ześnikowiczowa S tarodubow ska, od zapadłego w 1816 ro ­
ku ju lii i 4 dnia D ekretu , z okazyi lat n itu rodzaynych  czy­
n iąc  rozm aite zapomogi poddanym D w orczańskim  az do­
tą d  , i’ one dla w ypalenia się w roku przeszłym  1818 m ar­
ca 12 dnia w szelkiey w ioskow ej b u d o w y , z niem ałą s tra ­
tą  gospodarskich sp rzętów  , i ru in ą  całkow itey  gospodar­
k i , nie m ogąc uzyskiw ać, lecz dla ich  w sparcia , (jako w ła­
snym swym ludzum ij zostaw iła , i do tego jako w m iey- 
Scu bezleśnym , na samą budowę po trzebującym  nie m aley 
p iem ęzney pomocy , k tó rą  przez lat kilka zmuszoną jest 
czynić  , gdyz w roku jednym tak  sporcy re s ta u ra c j i  bu­
dynków pogorzałyeh , a testu jących  do szczętu s la ry ch  i 
opadłych , załatw ić n ie podobno, jakoż na te raźn ie jsze  w io­
senne sprow adzenie drzewa , niem ałą ilość p ien iędzy  już 
oddano. J  ze takow y pożar we wsi Dw orczanach roku  1818 
m iesiąca m arca 12 dnia by ł dośw iadczony o tym  rezo lu c ja  
Bąclu Głównego lgo D epartam entu G ubern ii Białorusko- vV i- 
tep sk iey  w  roku 1819 januar. '2 0  dnia n a s ta ła , i  w  kopii 
fo rm aln e j za podpisem W . Sekretarza Sądu pow iatow ego 
D ryzńłń. C ypryana Rybińskiego wydana poświadcza. A 
t a k ,  prócz ziekognoskowarwy D ekretem  nad ultyuiarnym  
1816 julii i i  dnia w Z icm stw ie D ryzieuskini zferowanym , 
ukazancy summy assygn' ru b li i 4 990 kop. 90 i zllch pol­
skich ioo , czyli sr. ru b li lb . Z astosow anej przez VVie- 
lcbnych X X . B ernardynów  konw entu Druyskicgo i.w yśw ie- 
tlo n e y  realnie zaległości fund uszów ey annuackley, jeszcze 
z la t 10 czyli od 1800 po 1811 rok  p o zo sta łe j, a przez XV. 
O ralKką w rublach assygn. 4 oo uspoknjoney, jako Doku­
m ent. ugodliw y z teiuiz X X . B ernardynam i roku 1819 fe- 
b ru a r. "12 dnia udzialany , pośw iadczą. W niesiouey do 
skarbu M onarszego poszliny w  assygnaęyyney monecie ru r  
Dli 860, w szelkich opłaconych za poddanych toy wsi skar­
bowych p o d a tk ó w , oraz rozm aitych zapoinog , w zbożu . 
żyw iołach , i budow li od 1816 roku ju lii i 4 dnia , 9,, J a ­
ty  n in ie jsze j ' tym że włościanom D w orczańskim  przez dzi- 
aieyszą aktorkę dawanych • i nieodzyskanyeb , mii ti-z ,Jq- 
żyskąć się m o g ący ch , iako poszczególne z każdyrogospo- 
darztm , coroczne oblikw idow anio się jest iito tny in  przekona­
niowi. .R u b li assvgu. 2 ,660- czyli w jedno' zniósłszy zay 
muje summę na "dziedzictwie m ajętności Dworcxau opie­
ra jącą  się aśsygnacyyn j'ch  rubli ośnt ilaści e ty sięcy  dzie­
w ięćset p iędzicsiąl trzy  kop. elziewiędziesiąt N. l 8 ,tjn3
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kop: go. O prócz te g o :  co się w  następnych lecieć!) u* 
pobudow anie w j'gorz .dey  w  roku przeszłym  ch łopsk ie j Bu­
dow y , arestancy yuey w teyże wsi do szczętu epadłey i sta- 
re y  w ydatkow ać będzie , toż i na dalszą Evekcya samego 
fo lw arku jaki się expens ponosi. Co -wszystko w yśw ie­
tlając przed publicznością . ażeby żaden w czasie m e mo­
g ąc  rnieć Wymówki z niew iadom osci pochodzącey, ,n ii-  
śm iał zakłacać spokoyność . W . K onstancyi z X iążą t M ir­
skich W oynow ey O rańsk iey  Cześnikow iczow ey " S ta ro d u ­
bow skiey , lub oney sukerssorów , w zapossedowaniu przez 
nią aktualnym , i w ieczystym  wsi, czyli m aiętności Dv. or- 
ćzan w G ńbernii B iałorusko-W itebsk iey  w f’ttc ie  Dry* 
zieńskini po łożoney , jakowe zapossedowanie , .gdy z kolei 
praw a , i slusznosci dokonanym  zostało, p rzed to  n in ie j ­
szym oświadczeniem  się przez aw izacyą gazet K uryera  L i­
tew skiego roku  1S19 m iesiąca ju lii tł) dnia dajo się w ie ­
dzieć powszechności.

B azyii W oyna Oranski Czes'11. StaroduboW .
R oku 1819 m iesiąca julii i 4 dnia takow y De­

k re tu  zapadłego w ó len istw ie  Dryziouskira 1816 julii i 4 
dnia wespół z ośw iadczeniem , na rzecz XV. K onstancyi z X ią - 
żąt M irskich W oynow ey O rańskiey C zesuikow iczow ęy S ta ­
rodubow skiey w yjaśniające się, ze jest do x iąg  Ziem skich 
tegoż P t tu  wniesiono i wolno takow y trauzak t oddać na 
w ydrukow anie do gaze ty  K uryera  L it t ,  w ty m  Sąd Z iem ­
ski P tto w y  Dryzieński za podpisem  U rzędnika 1 przy ło ­
żeniem Skarbow ey p ieczęci z w zięciem  za p ro sty  papier 
5o kop. poświadcza.

H ilary Skoreń P rezy d . Sądów Ziem. P t tu  D ryzień.
. Koilegski S ekretarz  R ybiński.

1 Skutkiem dekretu m agistra tu  M . G. W iln a  
na dniu  2 6  ju m i  1 8 1 8  roku zostałem  z  K o la  ivy*
'zn a czo n y  do uczyn ien ia  ocenki i p r z e z  publiczną  
lic y ta cyą  w yprzedan ia  dwóch Jatek C hrześcijań­
skich w mieście W iln ie  za  N /n i  .>9 i 4 o  oraz  
ruchomości Z arern bacty  W ileńskich  M ich ała  i 
Józefa ty  Siwickich , na sa ty sfa k c ją  kredyt<w w. 
Po uczynieniu p rze to  ocenki tak Jatek jako  i sp rzfu y  
p rze zn a cza ją  się term inu oney lic y ta cy i  ,  p ie rw szy  
1 8 ,  i  'Ugi 2 2  i trzec i  2 6  augusta  1 8 1 9  roku po  
połudn iu  o godzin ie  c zw a r te j  czynność odbyw ać  
się m ającą. Ż y c z ą c y  nabyć, ra czy  ja w ić  się do- 
tych ie  jatek z  pew n ą  ea ik cyą  w term inach pom ie- 
nioaych dla kupna i p ra w a  w ydać się m ającego , 
co i p rze z  Kuryera, K it. zaw iadam ia  się d. 1 3 
aug. 1 8 1 9  r - 'fan Tom kiew icz tla d n y  M a g . G  '

1 F ley tzm an n  O ptyk  z St. P eterzB urga, u- 
p ie d a m ia  Szanow ną Publiczność, iż  p rze z  c ią g  
krótkiego baw ien ia  w  tern m ieście  , p ra g n ie  słu ­
ży ć  rozrnaitem i ga tu n kam i k on serw acyjn ych  
Okularów > P erspek tyw ,  L o r y n e t t ,  i  S zk ie ł p o ­
w iększa jących  ; które sam  z  angielsk iego  szk ła  
p o d łu g  p ra w id e ł op tyk i robi , tak  że  po d łu g  ocza  
k a żd eg o  u ży teczn ie  słu żyć  m o g ą ;  a  pon iew aż  
nie do w ielości la t lecz  do słabości wzroku sto­
sow ać się n a leży  , za tem  exam in u je  oku lary -  

m entem  oczy  każdego , a w ów czas stosownie do 
tych że  oczu szk ła  d o b ie ra .c zyn ią c  je u ży te c tn e m i  
oraz r e p e ra ie , jak  rów nie n a jd o k ła d n ie j za ­
os trza  op tyczn ie  instrum entu. M ieszka  na u licy  
Z am kow ej p o d  IV. 1 o 5 w dom u R a d n eg o  lia n a .

1 Sąd E x d yw izo rsk i . w  dobrach Podbirzach  
w \Powiecie Upitskim  na rozbranie konkursowych  
p re te n s ji do fu n du szu  zeszłych  I^ecna i M arc i­
na Borowskich przezn aczon y  i  E x y  stu ja c y  lubo 
ju ż dwukrotnem i aw iza cya m i o rozpoczęciu się 
swoim  i  o zam ierza jącym  się term inie do stanuości 
dla  w ierzyc ie li tych że Borowskich do dnia jo 
idącego rnca augusta o strzeg ł tychże kredy tor ow, 
że w szakże po c ią g łym  onych oczekiwaniu , kie­
d y  ledwie dni kilka do oświadczonego kresu p o ­
zostaje , p rzec ie  nad kilku ledwie wspom nianych  
kredytorow  z  stannością n ied o czek a ł , a nie za­
kreślenie n iecofm oney do zaniknięcia S ą d o w e j’ 
IzJjy po ry  , rodzić  m oże da lszą  szkodliw ą m es­
sie zwłokę , p rzed sięw zią ł r a l  ostateczny o z n a j­
mić  ,  iż  w roku teraz id ą cym  dnia  pierw szego  
tncu września nie zaw odnie spraw ę E x a yw łzo rsk ą  
do nam ow y w eźm ie a  nie staw ający  do pom ietno- 
nsgo term inu pod legn ą  p rze p isa n e j dekretem  1 e~ 
m issyinym  Sądu Głó. L itcw . drugiego D eparta ­
mentu am issyl. D a tt w  P odbirzach  roku  1 8 ) 9  
augusta  6 -  • . j
,-t u.icusl S iesiecki b. Z iem . W ilk . i  E x J . P rezyd- 
ii -tymurtc Chodźko Z iem ski O szm ioń. Sędzia  E f  - 
1 erdrn- -d JJworzecki Podsędek Z iem . t f  J efą E f ż

K u ry era  Litewskiego nie w yjdzie


